Wydanie poranne k 


Prsečptata 


au głos Narodu" wynosi 

w Krakowie: miesięcznie 

Sar. b- Za odnoszenia 

da miażzkania dopłaca się 
46 hal. miesięcmia. 


„Adres Redakcji i Admini- 
atracjl: róg ul. św. Krzyża 7 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1693 PRZEZ JÓZEFA ROGÓSZA. 


mę 


Wydanie poranne 
Przedpiata -gż 
na „Głos Narodu“ wynos 
ma prewinoji: miesięcznie 
kor. 8-70. W państwiefnie- 
mieckiem kwartalnie: 18 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12-—, 


| 


Nmer pcjedynczy w miejsen 
10 h. na prowineji 19 h. 


i Mitrołujckiej 1. 7. " i 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. p T | ora 
Telèfon Nr. 190. wany 14 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Stryskarski w biurzeżinseratowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1:7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) xa pierwszy raz 16 halerzy, — ks każdy następny raz 18 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza ra katdy rax. — Śluby, 

mskzojogi ste. BO hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasat Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (tekte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Manem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, R. Mosso, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adain rue de Varenne 88. 
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Fermenty miejskie. 
Dnieją się w Krakowie różne rzeczy, o któ- 
rych „fiłozofom* się nie śniło. I tak np. uszczę- 
śliwiono miasto kabłami elektrycznemi, co natu- 
ralnie pociągnęło za sobą nowe rnjnowanie brn- 
ków i chodników. Z tem trzeba się pogodzić, 
ale co jest trudne do zrozamienia to niedbalstwo 
i niedołęstwo z jakiem są naprawiane te braki 
1 ehodbiki. 

Najpierw całymi tygodniami leżą na ulieach 
kupy Żamieni i piasku, Który przy tegorocznej 
posusze przy lada powiewie wiatru unosi się w 
powietrze kłębami kurzu. Następnie w miejscach 
przeciętytb kablami, wstawiono napowrót kamienie 
mie utwierdzająe ieh weale; niektóre zaś zostały 
wprost potłaczone. Polecamy wysokiemu budo- 
wnictwa np. ulieę Szpitalną, gdzie kamienie 
chodników, o ile są całe, ruszają się jak klawi- 
szo, a tały chodnik robi wrażenie „mandźurskiej" 
drogi. Przedsiębiorstwo kładące kable ma obo: 
wiązek przywrócić chodniki do pierwotnego stanu, 
ale ponieważ ze strony miasta nie ma żadnego nad- 
zoru, zatem roboty są prowadzone byle sbyć, w 
sposób urągający zasadom tehnik! brnkarskiej... 

Prsy tej sposobności warto zapytać, kto był 
ten mędrzec. który uszczęśliwił kilka ulie Kra- 
kowa tzodnikami mozaikowymi, Takie chodniki 
zasztowne, niewygodne i niepraktyczne, s4 Wszę- 
àia ażywane tylko przy pomnikach dla przer- 
wanie jed ostajności otoczenia; ale mozajka nie 
ehroni -ni od błota, ant od kurza, psuje się Ta- 
two, s naprawianie jest bardzo kłopotliwe; eóż 
więe ma za seps budowanie takich niedorze- 
cznych chodników, kiedy ehodniki betonowe gą 
doskonałe, wygodne i tańsze? 

x 


* * 

Myśl rzucona przez nas eo do ustanowienia po- 
sady jenerainego dyrektora zbiorów miejskich, 
zyskała ogólne uznanie. Otrzymaliśmy kilka li- 
stów od ludzi poważsych, którzy gorąco pochwa- 
lają nasze uwagi. Jeden z członków Rady wy- 
raził wątpliwości pod względem fiaansowym. — 
Otóż sądzimy, ża miasto, tworzące taką posadę i 
oddająe ją dyrektorowi Mazenm narodowego, zre- 
alizuje oszezędność. Oesywiście bowiem p. Kope- 
ra mie bedie pobierał dwóch pensji, ale tylko 
terażniejszą płacę, powiększoną o połowę pensji 
dyrektora Museum technicznego. Reszta może 
być użyta dla kustosza. Powtarzamy zaś, że w 
mieście tak mało przemysłowem jak Kraków, 
Muzeum wyłącznie techniezno-przemyałowe nie- 
ma racji bytu. 

Muzeum musi być przedewszystkiem przezna- 
czone dla naszych rękodzielników i 
gromadrić wsory 1 okazy sztuki stosowanej, nie 
pomijająe oczywiście techniki rękodzielniczej. Fa- 
bryki, nawet te które kiedyś powstaną, nie po- 
trzebują muzealnych zbiorów, ale są one konie- 
czne dla rękodzielników, którzy tylko przy nie- 
ustannem doskonalenia swoieh wyrobów, mogą 
wywalczyć pola zbytu dla swojej prodakeji. 


k k 

Z kiiku stron zapytują nas co słę dzieje ze 
słynnymi honorowymi sądami nad drem Seinfel- 
dem i filarami „Własnej pomocy“: Otóż 
` trybunały te fankejonują prawdopodobnie jak sẹ- 
dy Boże w średnich wiekach; przynajmniej ta- 
ką tajemnicą są osłonięte, jak osła wione „Vehm- 
geriehte". Być może jednak, że sądy po cichu 
się rozwiązały, po eóż robić przykrości tym ko- 
chanym żydom, którzy tak pożytecznie pracują 
dla dobra miasta, no 1... dla swojego dobra... 


z TEATRU. 


Fostamiec 6666, operetka Zichrera. 
Przedstawienie „Posłańca Nr 6666* jest w 
pierwszym rzędzie wielkim tryamfem reżysecji. 
Tą operetką przed rokiem rozpoczynał się we 
Lwowie sezen pod dyrekcją p. J. Chodakowskie- 


Kraków, Poniedziałek dnia 25 Lipca 1904 r. 


go, w dziejach opery iwowskiej jeden z najświe- 
tniejszych i najbardziej urozmaiconych. Zalety 
niepowszedniej reżyserskiej sztuki p. Cnodakow- 
skiego mieliśmy sposobność oceniać pe każdem 
n>wem przedstawieniu operetki, z okaeji „Po. 
słańeca* warto je podnieść z szezególnym nati- 
skiem. Jnż w „Dziecku przekupki* ruch uliczny 
zadziwiał mnogością 1 wiernością szczegółów, w 
„Posłańeu* dwa akty rozgrywają się na ulicy 
wśród muóstwa epizodów zabawnych i wybornie 
obmyślonych. Niesem jest jednak pochód warty 
zamkowej z muzyką, antomobil, powóz artystki, 
ciągniony przez entnzjastycznych wielbicieli itd. 
w porównania z „bohaterką wieczorn*, wielką 
ulewą, przerywającą w trzeciej odsłonie zabawę 
weselną w ogródku restauracyjnym. — Goście 
pierzehsją na wszystkie strony sznkająe sehro- 
nienia pod okapami dachów i pod drzewami, mu- 
zyka wojskowa pakuje na prędee instramenty, 
słnżba restanracyjna z podniesionymi kołnierzami 
biega po ogródku, ściąga obrusy ze stołów, 0- 
piera stołki, żeby z nich deszez ociekał, itd. itd. 
a wszystko to daje wierny i ogromnie śmieszny 
obraz popłochu wywołanego przez ulewę. 

Podobnych „kawałów* jest tyle w „Posłań- 
en“, że jaź na dragi plan schodzi muryka Zieh- 
rera, kwintessencja wiadeńskości, eeean rytmów 
tanecznych, najwyższe ssezyty natehaień mury- 
esnych wojskowego kapelmistrza. Chociaż publi- 
czność widocznie i o maryce nie zapomniała, 
skoro oklaskiwała niemal każdy numer i doma- 
gala się powtórzeń. 

Przedstawienie „Posłańeca*, „wypróbowane* 
już w kilkudziesięciu spektaklach we Lwowie, 
szło gładko 1 z życiem. Popisywał się eały per- 
sonal. Nowością był, w roli kaprala od muzyki 
wojskowej, występ p. Kotowskiego, obdarzonego 
dużym talentem komicznym. P. Kotowski wybor- 
nie ndawał Czecha, gdyż Czechem jest naprawdę. 

Na obn przedstawieniach teatr był wysprze- 
dany zupełnie. 


KRONIKA. 


Nabożeństwo. Jatro w dzień św. Anny o godz. 
9-tej wotywa fardaoyjas przed ołtarsóm ów. Anny 
w kościele Marjackim. W kuŚsteje ćw. Anny nabo- 
żeństwo przez cały dzień. 

Kierownictwo piereszego wydziału Msgistrata 
prowizorycznie objął sekretara Mag. p. Teodor Kosiń- 
ski, w miejsze naoselaika tegoż wydziału radsy Ma- 
gistratu p. Fr. Skmyniarra, który rozpoczął kilkuty- 
godpiowy urlop. 

Upały. Pogoda, tem nmajbanalniejszy ostateczny 
temat rwącej się konwermacji towarzyskiej, stanowi 
dzisiej ulubiony przedmiot rozmów wszystkich. Każdy 
rad się przed drugim nżalić z bledy, którą równie 
dotxliwie odczuwamy wszyscy, Rizem z „Hagarą” 
Ujejskiego wzdycha niejeden „Jehowa, Jehowa, ach 
wody, ach rosy, kropelzą, kropelką choć didta“, w 
kościołach przeł epistołą i przed ostatnią ewangelją 
dodaje sią wszędzie osobną modlitwą „ad petendam 
fliuviam*, — sle niebo nie zakrywa się ani jedną 
chmurką i śle wciąż na ziemię nieznośny, jednostajay 
tar. — 

W Krakowie wskazywał wczoraj termometr w po- 
łudnie 300 ©. w cieniu, Zaikąd wieści o desycaa. — 
Natomiast na kilku największych rzekech w Niem- 
czech, (Rea, Elba) zastanowiono żeglagę, wszędzie 
brax wody w wodociągach, wszędzie drożeją zboża i 
jarsyny, bo wszędzie 

mi st z dopustu Boga 

ziemia spiekotą ztęgła : 

widzicie jako wsządy 

wadłuż, jak idą grzędy 

tywność w badylach powięgła. 
(Wyspiański. — Klątwa.) 

A jednak s obowiązku kronikarskiego zanotować 
mależy, że w sobotę i w niedzielę wieczorem przes 
krótką chwilę padał w Krakowie raęs'sty deszoz. Nie 
jest to bynajmniej sensacja, wymyśloaa na cze87 ogór- 
kowe, ale było tak naprawdę... w teatrze miejskim 
Ba przedstawieniu „Posłańaa Nr 6666". Mówią, że 

i jeeli ta opereska bądzie miała szczególne powodzenie, 
to prócz innych powodów, także dzięki temu, że nie- 


jeden Krakowiavin zechce edówieżyć sib'e' wrsż nia 


Rek XIL 


i zobaczyć, jsk wygląda to zspomniane, osobliwe zja- 
wisko przyrody, zwane dosxcsem. 

Zmlany w samiestnietwie. Jak nam z Wiednia 
donosrą, wieenamiesiei p. Lidl idae RA pensję x 
tytułem tajnego radcy, jego miejsce obejmie r. dw. 
hr. Łoś. 

Hr. Biilew przeciwka p. Kośclolekiamu P. Jó- 
zef Kościelszi ogłosił w zmgielskim przeglądsie „Na- 
tłonmi R von“ artykn/, przedstawiająsy szotejnie, 
przedmiotowo i na podstawie faktów, prześladowanie 
Polaków pcd zaborem pruskim. Z t-g» powoda urzę- 
dowy ćziennik niemiecki „Nord deutsche Allgemeine 
Ztg“ zamieścił na czele komunikat, widoczaie pocho- 
dzący od kunolerse, który twierisi, że p. Kościelski 
gotuje gruut do przywrócenia Polski, a jego wywody 
są „temdenoyjnie zmyślone”. Komunikat redagowaay 
w tonie bardzo podrażnionym, Świadczy tylko o ma- 
łej inteligencji i słabej stylistyce hr. Biilowa.. 

Z wystawy motałewej. Komitet wysłał wezorsj 
do prezydenta ministrów Koerbera i wszystkich osłona- 
ków gabin.tu zaproszenia na otwarcie wystawy. 

Z poszczególnych działów najsłabiej dotąd eapły- 
wsją zgłeszenia jubilerów i złotników. Ze Lwowa 
nie zgłosiła się dotąd żadna firme, jak również z 
miast prowincjonalnych, z Krakowa tylko deklarowa- 
ła udział w wystawie firma Wł. Glx:llego i słotaik 
M. Berger. Jubilerzy nasi, nie powinzi dopuścić, aby 
tylko dwie firmy piredstawisły na wystawie tę ga- 
taá wytwórczości metzłowej w nassym kraja. Posia- 
damy jub.lerów wyrsbiających przedmioty piękno i 
artystyczne i ci gamodzielni wytwórcy w własnym iR- 
ieremio powinai wsiąć aasia w wystawie. 

Na Strzelnicy odbyło się wosoraj strzelanie kor- 
kursowe o nagrody. Za strzalanie » wolnej ręki pier- 
wszą nagrodą sa 66 paaktów złobył p. Bapeajusz 
Smidowiez, nagrodę dragą sa 63 pnnktów p. J. 
Śplichal. Z podpórki za centralną 5 tko pierwszą Ra- 
grodę zdobył p. W. Suski, a sa 4-kę nagrodą drugą 
p. Górski. 

Związek kandłówy krawców. kat. odbył wozo- 
raj Walns Zgromadzenie członkóy pod przewodni- 
ctwem jażyniera p. K. Rolle. Sprawezdanie s czynno- 
ści dyrekcji składał ks.: Jan Miakińsri. Sprawozda- 
nie im. kom. kontrolującej składał dyr. K. Szczepań- 
ski, poczem udzielsn> Wydziałowi obsolutorjam i u- 
chwalono rozdział ozysteg» zystu. Przy wyborach ao- 
wego Wydałała wybrano: p. Bsjaka na kierownika 
zakładu i p. Stan. Wildę na kasjera. D) Rudy nad- 
ztrogej weszli ks. dr. Józef Oapata, ks. Andrzej Myt- 
kowicz i p. Lesław Rzewuski. 

Obszerne sprawozdanie podamy w najbliższym au- 
merz naszego p:BmA. 

Pedpalenle z zemsty. Niedawno wydaloao z Ad. 
miniatracji podatków 20 letniego djurnistę Bromowi- 
cza, ponieważ niesumiennie upełajał swo Obowiąski. 

Bromowicz, który z natury ma umysł nieco pray- 
tępiony, postanowił n'ę zamócić za wydzl:n'e i dnia 
22 b m. przed poładniew zakradł nią do piwnic do- 
mu przy ul. Warszawskiej, gdale leżą stare akta, dra- 
ki i kwity administracji podatków. Bromowios oblał 
stosy papierów spirytusem i podpalił. D.sięki przy- 
padkowi zobaczył jedem z pomocników kancelaryjnych 
płomień dobywający się z piwnie i zaalarmował stró- 
fa domn i wośsego biurowego, którzy bez interwencji 
straży pożarzej ogień ugesili. 

Przy tej sposobności nchwytano w piwaicach Bre= 
mowieza, którego też odeiawiono do inspekcji policyj- 
nej, gdzie spisano z nim protokół. Dochodsenia poli» 
syjne w toku. 

Peżłr puszezy Niepołomiakiej. W sobotą wy- 
ałano z Krakowa jeszcze 450 żołnierzy s 13 p. p. 
tak, że raxem pracuje nad ugaszeniem okcło 1500 
żołnierzy i chłopów. Z wojska dotąd jesusze ani jo- 
dem oddział nie wrócił. 

Wosoraj bardzo wisle osób z Krakowa udało sią 
koleją do Podłęża i do Bochni, a atamtąd na miejsce 
poźara. 

Cykliści krakowacy prawie wszyssy obrali sobie 
Niepołomice za cel wycieczek na rowerach. 

Pożar. Ubległej nosy, o godzinie 2, zawezwane 
automatem pożuinym straż pożarną na Kazimierz, gdzie 
na nl. Miedsuch zapaliły sią stajnie, magasyny i mia- 
szkania książy, tuż obok kościoła św. Agnieszki. Pray- 
była na miejsce pożaru straż ogniowa pracowała nad 
ugaszeniem blisko 3 godziny. Spalił alẹ tylko đash 


dnia 25 lipea 


stajni 1 msgaryzów, miesskamia Paięży piźar ominął. 
De pożsru wyjechał I. i DI, platen wras s naczelni 
kiem p. Nowotnym. Powód pożaru na rexio nie stwier- 
day. Szkoda znaczna. 

Żydewska kawlèrzin prsy plantach własncść 
ełonka rady miejskiej (1!) Drcbneza, wywołuje liczne 
skargi. Gra tam musyka wojskowa, nawet w niedzie- 
lę, pcderas vabcżeństwa, i wtedy gromadzą się przed 
kawiarnią tłumy gapiów, tawując po prostu ruch na 
pleatach. Dość jeż jest skandslu, że koncesją sa tę 
kawiarnię pok żoną w najruchliwszem miejscu plast 
uzyskał żyd Drcbser tylko dlatego, ponieważ jest 
ełorkiem rady i ajeatem wyborczym, chocisż kor 
karowali o nią znani chrześcijańscy fachowcy, sle w 
dcdstiw, bałaślina żydowska reklama penje pianta- 
cje i viepckci mieszkańców... 


Dozerter. Nad ranem x soboty na niedzielą are- 
smtowsł Rocny petrol policyjny szeregowca 13 p. p. 
ehwała, który przeszło 3 tygodnie temu sbiegłiz puł- 
Xu i przes ten czas wałęcał, się po przedmieściach 
Krakowa. Uchwała odstawiono ną odwach. 

'NEKROLOGJA. 

8. p. Cecylia s Zamoyskich ks. Lubomir 
aka ur. w 1831 r., zmarła w Krakowie w sobotę 
238 b m. 

Pochowanie zwłok w grcbowcu familijnym w ko- 
ściele 00. Dominikanów, cdbędsie a'ę we wtorek d. 
26 przed południem. 

Fianciszek Górski, wybitny cbywatel w Króle- 
stwie Polakiem, smarł 22 lipca w majątku swym 
w Cersnowie. Zmarły był bratem Piotra Górskiego, 
goła na Sejm i do parlamentu, oraz Antoniego Gór- 
skiego, prif. Uniw. Jagiellońskiego. 

Jap Gawlikowski, b. cbywst:l m. Lwowa, 
sezentaik powstania z r. 1863, zmarł dnia 24 b. m. 
przetywszy lat 70. Zmarły był ojcem snanego mala- 
734, profezcra szkoły przemysłowej we Lwowie Ry- 
saarda | Leonji, art. dram. 

Pogreb odbędzie sią we wtorok o godz. 5 pop. 
5 demu żełrby przy ul. Szewskiej 25. 

i Zguba, Franciszek Grzegorczyk, pemocnik techRiczny, 
znajazł w piątek 
przypurzezalnie s Mamy które 
debrać mczna u inżyniera p. 
Sławkowskiej 1. 30. 

C ZZ ZE ZZOZ ZZO PE AZWOZZAORZE O CZE S 
Repertuar Operetki iwewskle] w Krakow to. 
W poriedzisłek 26 lipca: „Słodka dziewczyna”, ope 

zstka w 3 sktsch Reinhardta (przedstawienie popelarne 

po conach dramatn). 
We wiorek 46 lipca: „Poiłaniec Nr B666*, operetka 

w 8 abt. z prolcgiem C. M. Ziehrera. 

Ve Środą $7 lipca: „łiękna Helena”, cperetka w 3 a. 
J. Ofenbacha. 

We czyartick 26 Upra: „Posianicc Nr 60666", operetka 
w 8 akt. z puligiem C. M. Ziehrera. 

W piątek 29 lipca teatr zamknięty. 
ZP mowcie GI 


. omamy" OR 


WOJNA. 


Gdwót Kuropatkina. 

Londyn 25 lipca. (Tel. wł.) Gazety tutejsze 
twierdrą, że odwrót armji Kuropatkina ku Mak- 
denowi już się rozpoczął na całej linji. Pozycje 
południowe rcsyjskie są przeznaczone na 
stracenie; ich zadaniem jest obecnie stawia- 
nie oporu wojskom jenerała Oku i Nodzu i sa- 
słanianie odwrotu. 

Kuropatkin w Makdeale. 

Londyn 25 lipca. (Tel. wł.) Potwierdza 
się wiadomość, że jeBerał Kuropatkin sta- 
ngi w Mukdenie, gdzie organizuje korpus 
s wojsk przybywających świeżo s Europy, aby 


pcłudniu ogromny klucz, pochodzący 
S é z kościołów. Klucz o- 
duikowskiego, prry ulicy 


; 
na” | a a 
LEONARD MAJERAN |ne Fabryka modzlików, 


w Krakowie, ulłoa Floryańska Nr. 44, 


i własnego pomysłu i nakładu — n 
I-sze piętro, 5 la . Ą 
A ; przedaż dewocyjnych przedmiotów 
ma zaszczyt zawiadomić Buan. P. T. pod firmą: „Emanuel od św. Józefa" 


Pabiiemoóć, iż posiada sezonowe tewary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
wych gatunkach, tudzież że pa- 

e się wykenasia wszelkich robót 

w zakres krawiectwa we 

ug owszych żurnali i po aj- 


ystępniejszych cenach, 

Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, | p 
te powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
Kura manki kroju systemem fran- 
"maskim i najświeższym wiedeńskim, po |z 
cenie umiarkowanej. Udzielam również || 
po domach prywatnych pojedynczo lub 
sbiorowe. Z poważaniam Flora“ 
raków, ul. Podwale L, 13 (obok hotelu 
rakewskie 70). || 


go) 
TRE 
; 1 Handlowa. 
Adrm: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Beupłatne dodatki. 
nansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


poleca na sezon wiosenny 


św. Tomasza L. 19. 


z 
4 


wykonuje strikte 
| skich i angielskich : 


, 


| i peleryny do spaceru, 
| rystów i turystek — 


 nstarowania zabytków starożytnych 


F 
Pracownia robót kościelnych 
- i haftów artystycznych 


| mili Pydyskowskiej 


Kroków — Mały Rynek 4. 
L Wydawca: Dr. Anto. 


Plac Maryacki. 


cesyonowana 


Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 
Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


kapelssze gotowe, również ublera ta- 
owe po cenach umiarkowanych. Wica 


| Stanisław Miś 
KRAWIEC | 
| Kraków, ul, Grodzka L. 465 


podług ostatnich żurnali wiedeń- 


| Dla Panów wszelkie garnitury 
ortu, tu- 


a Paúl 


kostyumy spacerowe i wszelkie o> | 


|| krycia, angielskie żakiety 


= — | 
„DEZDAFANY” pOÓGP TA WOS wów Imka, titz oo panów å mo 


nadaje połysk, konserwuje kolor. í 
Wiskida R. Kraków,, 
i 


„GŁOŚ NARODU" 


russjć na pomoc armji, stojącej między Taszi- 
czao a Liaojang. 

Japończycy na torze koleji mandżurskiej ? 

Londyn 25 lipea. (Tel. wi.) Weroruj ubiega- 
ła tu pogłoska, że Jrpeńczycy dotaril do toru 
koleji mandżurskiej między Liaojang a Muk- 
denem i zniszczyli ją na dłuższej przestrzeni, 
wobec czego połączenie z północą jest 
przerwane. 

(Jeżeli wiadomość ta okaże się prawdziwą, 
armję Kuropatkina, pozbawioną środków komu- 
nikacyjnych dla odwrotu, należy uważać ra od- 
ciętą. Przyp. Red.). 

Pod Niuczwang. 

Tientsin 25 lipca. (Reuter). Według telegra- 
ma z Niuczwang, koło Tasuitung, 6 mil 
od Niuczwang, odbyła się w sobotę 
walka korzystna dla Japończyków, w której R o- 
sjanie mieli stracić 700 ludzi. Japoń- 
czycy zbliżają się zwolna do Nin- 
czwangu, gdzie skutkiem tego panuje sanie- 
pokojenie. 

Londyn 25 lipca. (Tel. wł.). Jak się okazuje, 
wojka jap. zamiast do Inkau posuwają się 
do t. zw. Starego Niuczwangu. —Zajęcie 
tej miejscowości sabezpiecza im posiadanie por- 
tu Inkau, a równocześnie ułatwia operacje prze- 
ciw Tasziczao i Haiczeng. 

Ped Sikojan. 

Tokio 25 lipca. (Oficjalnie). Jenerał Kuroki 
donosi: Jedna kolumna wojska jap. PORA 
d. 18 b. m. marsz, aby zająć miejscowość Siko- 
jan. leżącą na drodze ku Liaojanu na północ od 
LenssangwaB, gdzie nieprzyjaciel wzniósł silne 
forty obronne i zajął wzórsa, panujące nad wą- 
wozem i spadami górskimi na wschód Główna 
nasza sila przeszłaj na front stanowi- 
ska nieprzyjacielskiego i rozpoczęła 
z brzaskiem dnia ogień dsiałowy, naj który nie- 
przyjaciel odpowiedział ogniem x 32 dział pol- 
nycb. Tymczasem oddział, kióry przeszedł stro- 
my szczyt górski zagrażał praw. skrzy- 
dłu nieprzyjaciela. 

Nieprzyjaciel stawił zacięty opór. Wy- 
wiązała się mordercza walka. O godsinie 
wpół do 6 po połasniu nasza główna siła dotar- 
ła do stanowiska nieprzyjaciela na wzgórzach 
na północny zachód od Sikojan, podczał gdy od- 
dział operujący przeciw prawemu skrzydła nie- 
przyjaciela, odciął mu odwrót. 

O godzinie 8 wieczorem Sikojan i cała 
okolica były w naszych rękach. Główna 
siłe nieprzyjacieliska uciekła w nieporząd- 
ku w kierunku Anping. Straty nasze wynoszą 
72 zabitych, w tem 2 oficerów, 450 ran- 
nych, w tem 16 oficerów. Rosjanie zosta- 
wili na placu 131zabitych. Straty nie- 
przyjaciela szacowane są na 1000 lu- 
dzi. Siły nieprzyjaciela składały się z 34 1 36 
pułka piechoty i jednego pułku Kozaków. 


Aresztowanie „Skandji*. 

Berlin 25 lipca. Biuro Wolfa donosi zo Sue- 
ru pod datą wczorajszą. Okręt „Skandja” został 
zatrzymany przes okręt „Smoleńsk“ koło wyspy 
Perim i zabrany, mimo, te kapitan wyka- 
zał, i£ na pokładzie statka nie ma ża- 
dnej kontrabandy. Na pokładzie „Skan- 
dji* znajduje się obecnie 15 oficerów rosyjskich. 
Kapitan, pasażerowie oraz część załogi niemie- 


V 


K"TOŁLRACH AW” CIPEAN: PERE taai 
Weszezędiwa rodzina! 
prawie z głodu pinąca, ojciec od kil 
kunństa Leć obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra- 
cować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawałek chleba 


AIE AN FTRS: 


złożyć w Adsministracyi „Głosu Naro- 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 
rodziny K.*. 1443 9 0 


ję Prawdziwe 
SFF HARCEŃSKIE 


Nanarki 


å Polecam: pierwszorzędne 

| śpiewaki „Rollery' 

o szysto metalicznym długo ciągnącym 

tonie, Śpiewające także przy ówietlo, 

sprzedaję po 6 i S zir., najlepsze Ver 
stngery 10 złr. za sztukę, 

również Mamiczki harceńskie 
do spustu po 1 złr. i 1-60. 


| Wysyłam na prowincją odwrotnie za za 

|| liczkę z gwarancją dostawienia zdre. 

wyob na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


i letni 


modne 


Jan Szufa w Krakowie 


ul. Fiorjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


EIEEE TAA EA ERP 


ADMINISTRACYA | 


Imi Í Kanieniołonów Miejskich Paryski 

pad kierorzictrem Magistnta w Pad: | Magazyn Mód: 

MA ESY (BM. KAROLINY 

budowlanej we Lwowie 186% z. oraz (8 ZA WIERUDZYNOKIEJ 
Kraków Grodzka 69 


rzyjść % pomocą, r ofl swoją | przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
SE Neko salom 1800 roku. Wapns gaszoae | Wapno de 
uprawy roll, Również polecz ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego* Kamleń budowlany, bru- 
kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzn, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162. % 


Kraj nasz stoi nad przepaścię ruiny ekonomiczne : 
tysiące ludzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i jedzie i* 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, że u Bieb: 
nic nie wyrabiamy tylke sprowadzamy i kupujemy od ot- 
cych wrogieh uau narodowości! Magazyny obcych wyrobów 
rozpierają się na pierwszorzędnych nlicach naszego miast» 
i robię świetne interesa, sprzedając nam towar lichy t- 
dregie pieniądze, 
która nas w oczach obcych ośmiesza. — 
buje na zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckic 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówionr 
z całą starannością odrobione, miech zamówi u Zygmuuai 
Chilli krawca w Krakowie, Vielopoie L. 3, obok Gł. poczt 
Robi również za ngodą ma raty. — Wypożycza 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą garderob - 
w cenie wartości tejże. — Na prowincyę 
za nadesłaniem 3 marek pocztewych po 10 hal. próbki or: 
sposób brania miary. 

TE a OPAD 


Nr, 205 


ekisj, mają być wysadseni na ląd w Port Said. 

Berlin 25 lipca. Biaro Wolfa donosi œ Port 
Said: „Skandja* przybyła tu w niedzielę. Ros. 
komendant oczekuje tutaj instrukcji. 

Berlin 25 lipea. Biuro Wolffa donosi s Pe- 
tersburga: Rząd ros. odpowiedział na 
protest rządu niemieckiego e powodu 
zajęcia „Skandji*, iż wydał rozkaz natychmia- 
stowego wypuszczenia „Skandji*. 

Aresztowanie „Kordowy“. 

Londyn 25 lipca. Do Biura Reutera dono- 
szą x Port Said o zajęciu anglelskiego sta- 
tku „Kordowa* przez „Smoleńsk“, że „Smo- 
leńsk" oddał na „Kordowę* trzy ślepe strzały, 
s gdy „Kordowa* nie stanęła, dwa ostre. Je- 
den z nich trafił w środek okrętu, drug 
z boku. „Kordowa* została następnie zajętą, 
a jej załoga przeprowadzoną na po 
kład okrętn „Smoleńsk". 


Port Səid 25 lipca. (Reuter.) Angielski pan 
cernik „Albemarle“ przyjechał tu i wjedzie dsi- 
siaj do kanału Sueskiego. 


TELEGRAM Y. 


Podróż ministra rolnictwa. 

Krasno 25 lipca. Minister rolnictwa br. Gio- 
vanelli przybył tu wczoraj o godz. 16 w poła» 
dnie. Na dworcu powitali go: kierownik staro- 
stwa w Złoczowie komisarz powiatowy p. Sta- 
nisławski, właściciel Firlejówki p. Schnell, pre- 
zes galicyjskiego Tow. gospodarczego dr Kozłow- 
ski, oras delegaci kilkunastu Kółek rolniczych z 
okolicy z radcą sądowym p. Bartkiewiczem na 
czele. Z dworca kolejowego udał się p. minister 
do Firlejówki, gdsie po śniadaniu zwiedził wzo- 
rowo prowadzoną oborę zarodową pełnej krwi 
simentalskiej, kilkanaście gospodarstw włościań- 
skieh, oraz przyjął deputację Tow. sadownicze- 
go „selskieh hospodarów*, która przybyła z pro- 
śbą o poparcie gospodarstw włościańskich, wło- 
ścian wyłącznie ruskiej narodowości. 

W skład deputacji wchodzili: proboszcz z Ci- 
szek ks. Dutkiewicz i proboszez z Ożydowa ks. 
Gutkowski. Odpowiadając na przemowę ks. Dut- 
kiewicza zwrócił p. minister uwagę delegatów, 
że przedewszystkiem powinni się udać do gali- 
cyjskiego Tow. gospodarskiego, które w miarę 
funduszów nie edmawia nikoma swojej pomocy, 
a pracując ręka w rękę z tem Towarzystwem, 
można wiele ździałać dia wiościai:. ~ 

Po obiedsia odjechał p. minister o godz. 8 
do Krasnego, skąd pociągiem osobowym udał się 
przez Lwów do Tarnowa, gdzie dxisiaj zwiedzi 
krajową szkołę ogrodniczą. 

Z Bałkanu. 

Konstantynopol 25 lipca. Ajenci cywilni udali 
się wczoraj z całym podległym sobie persona- 
lem z Monastyru do Prilepa i Kruszewo. 

Konstantynope! 25 lipca. Spaliła się targo- 
wica w Biltis, przyczem spłonęły kramy, na 
leżące przeważnie da Armeńczyków. Podczas po-" 
żaru plądrowano sklepy Armeńcsyków. 

Odjazd amerykańskiej eskadry. à 

Tryjest 25 lipca. Amerykańska eskadra odje- 
chała wczoraj o godz. 10-tej przed poł. 
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poleca po umiarkowanych cenach % 


i WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 


oraz gotowe kapelusze 
żałobne. 


Panowie! 


co Świadczy o nieświadomości naszej 
Kto zatem potrze- 


trak 


wysyła na żądani. 


